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Wielmożny Panic Pośle.

Za życzliwość dla "Gryfa" serdeczne d z ię k i. Abonentów proszę 

ty lk o  na jeden kwartał obowi ązaó, gdyż tymczasem "G ry f1' ze mną 

s to i i  upada, a w razie choroby trudno by było z dalszem vjjdawa­

niem. Spodziewa: c ię  a to l i ,  że zdrowie dopisze i  mam zamiar pod­

trzymać "Gryfa" przez rok ca ły , chociażby przyszło połowę dochodu 

z p rak tyk i dołożyć. Dla utrzymania "Gryfa" potrzeba przynajmniej 

S00 /p ię ć  s e t/ abonentów. W takim  razie mógłbym już co w drugim 

nurce rso dać po jednym lub  dwóch k i i  czach. Cena kwartalna pod 

opaską: 1,65 mr. kw a rta ln ie . Byłbym bardzo wdzięcznym za pozyska­

nie k ilkunastu  abonentów*

Co się tycze " fka rbu" Cejnowy, to  posiadam takowy, ale wy­

pożyczył em do Kartuz lirowi F. Lorentzowi. Na życzenia natychmiast 

bym sprowadził. "Baśni nadmorskiej Kaszubskiej* a to l i  nie znam, 

możebym sofcie przypomniał, gdybym dokładn ie j znał tre ś ć . / "Skar­

b ie "', jak mi się bardzo wydaje, niema te j baśni.

Zapytam się a to l i  ju t ro  te le fo n iczn ie  Dra Lorentzu w Kartuzach, 

k tó ry  ca łą  pisaną a i  w ie lką część n iep isanej l i te r a tu r y  kaszub­

sk ie j zna, i  doniosę odwrotnie o re zu lta c ie .

Co do wieczorka kaszubsko-pciBorskiego, to  p i os i ł  bym id  naaka- 

v.ie o nim donieść, kiedy się odbędzie, alógłbym może c ie lic e  szcze­

góły dorzucić, gdyż podróżowałem także tego kata i  zabawiłem dni 12 

u Kaszubów nad u jściam i Łeby i  Lupa«y. A cno ci ¿iżby i  o oo *iie cno



d z iło ,  chętnie bym przybył na 'wieczorek ta k i,  mając zresztą  i  

inne in te resy w Poznania, w którym od dwóch la t  nie byłem* Chcia­

łoby się też raz te a tr  po lsk i zw iedzić i  odśnieżyć dawne znajo­

mości.

Dziwi ir.nie bardzo, że "K u rye r", któremu nadesłałem numer 

ok azowy, ani jednym słowem nie wzmiankował "G ryfa". Czy by m iały 

być w redakc ji jak ieś  irae  przeciw mnie? *

Szkoda, ¿a Pan Mecenas w swej pooróży go Kaszubach nie zawa­

d z i ł  o Kościerzynę.

Z najwyższym szacunkiem

/ - /  Majkowski


